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4 drę*-Redakcyi i A d m in istracy i 
K raków , u l. B racka 15 . 

 T elefon  N r. 8 9 6 . ----------

A szelk ie lis ty  i przesyłki p ie­
niężne należy adresować do Re­
d ak c ji 1 A dm in istracy i, Bracka 15.

Redakcya rękopisów n ie  zwraea, 
korespondeneyj bezim iennych n ie 
uw zględnia, listów  nieopłaconych 

nie przyjm uje.

NAPRZÓD
Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

N um er p ojedynczy 8 iia ler sy . 
Numer poniedziałkowy 4 halerze.

Wyekodzi codziennie o g .8  r a n t  
a w poniedziałki i  dni po£wi$te- 

czne o godz. 10 rano.

D e nabycia: W adm inistracyi, uL 
Bracka 1. 15, oraz we wszystkick  

biurach dzienników.

L isty  reklamacyjne nieopieczęte- 
wane n ie podlegają opłacie,

Adres na telegramy: N ap rzó i-  
K rak ów .

P ren u m erata  wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): m iesięczn ie 1 korona 60 hal., 
kw arta ln ie  4 kor. 50 h ., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się 
m iesięcznie 20 h al. — W A u s t r y i :  m iesięcznie 2 kor., k w arta ln ie  6  kor., rocznie 
24 kor., — W N i e m c z e c h :  k w arta ln ie  7 m arek. — W innych k rajach  kw arta ln ie  
10 franków . — Za każda zm ianę adresu  dopłaca się  40 h al. — D la robotników  w K ra­

kowie i Podgórzu t y g o d n i o w a  p ren u m era ta  40 hal.

O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Adm inistracja za opłatę od miejsca wiersza jedno- 
szpaltowego drobnym drukiem (petitem ) za p ierwszy raz po 2 0  halerze, następny po 
10 halerzy . — „ N a d e sła n e4* od miejsca w iersza drukiem petitowym  po 40 halerzy za 
każdy raz. — Z a łą czn ik i (prospekty i. t . d.) przyjmuje się  za cenę 2 kor. za 100 
egzem plarzy d la zamiejscowych, a L kor. za 100 egzemplarzy dla m iejscowych prenu­

m eratorów . — N ależytość należy n a p r z ó d  nadesłać.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .  25 maja. 

992. Śm ierć M ieczysława I, k ró la  polskiego. — 
1687. Śmierć Calderona, w ielkiego poety h iszp ań ­
skiego. — 1815. K onstytucya K rólestw a P o lsk ie­
go. — 1871. Śmierć D elescluza. francuskiego 
kom unarda, na  barykadach. — 1895. Czwarty 
kongres węgierskiej socyalnej demokracyi. — 
1895. M iędzynarodowy kongres górników  w 
A kw izgranie.

D z iś  t e a t r  z a m k n i ę t y .
W  sobotę: „Zgon m iłości11, sa ty ra  w 4 aktach 

R oberta  Bracco (występ gos'cinny pani A leksan­
dry Liide, arty stk i teatrów ' warszawskich).

W  niedzielę: „Zgon miłości", sa ty ra  w 4 
aktach R oberta Bracco (drugi gościnny w ystęp 
pani Al. Liide).

W poniedziałek : „Zgon m iłości", sa ty ra  w 4 
aktach R oberta Bracco (trzeci i osta tn i w ystęp  
pani Al. Lude).

T e a t r  letni w P a rk u  krakow skim . Dziś 
„Gasparone", operetka.

W  sobotę: „Boccacio", operetka.
W  niedzielę: „Boccacio", operetka.
AV poniedziałek: „Boccacio", operetka.

Jutro, w sobotę, odbędą się w krako­
wskim krajowym sądzie karnym (sala Nr. 
4 4 . II  piętro) dwie j a w n e  r o z p r a w y  
w sprawie dwóch ostatnich k o n f i s k a t  
„ N a p r z ó d  u".

Z Rady miejskiej. Na środowem po­
siedzeniu, w toku dyskusyi nad sprawą 
założenia „W ydziału dobroczynności", naj­
obszerniej przemawiał ks. B u k o w s k i ,  
który referat r. Banasia poddał krytyce  
i oświadczył się przeciw naśladowaniu sy ­
stemu elberfeldzkiego, który doskonałym  
będąc w miastach fabrycznych i zamożnych, 
nie nadaje się wcale do stosunków kra­
kowskich. Mówca radzi opiekę nad ubo­
gimi wzorować na przykładach.

Z przemówienia ks. B . na wyróżnienie 
zasługuje uwaga, że skuteczność opieki 
nad nędzą i wytępienia żebractwa zależy  
w znacznej mierze od założenia „ D o m u  
p r a c y "  i „ D o m u  p r z y t u ł k u " .  
W  pierwszym winni znaleść zatrudnienie 
ci, którzy chcą pracować, lecz pracy zna­
leść nie m ogli, a w drugiej kalecy i do 
pracy niezdolni.

Również przeciw systemowi elberfeldz - 
kiemu ośw iadczył się prof. C y f r o w i c z ,  
przemawiali nadto radni dr. Styczeń, dr. 
Seinfeld, dr. Kohn, dr. Staniszewski i dr. 
Propper —  w szyscy za wnioskami m agi­
stratu, które, jak  już donosiliśmy, uchwa­
lono. W  sprawie ostatecznej organizacji 
„wydziału dobroczynności" przedłoży Radzie 
miejskiej wnioski komisya dla ubogich.

Dowiadujemy się, że zakomunikowana 
nam wczoraj wiadomość o aresztowaniu 
adwokata dra K a s t o  r e g o  była o tyle  
m ylną, że dr. K astory nie został jeszcze  
w środę aresztowany. Baw i on od 1 0  dni 
w W iedniu. Akcya ratunkowa celem po­
krycia owych 5 0 .0 0 0  koron hr. Huberto- 
wej Krasińskiej, nie udała się.

Moskalofile przy pracy. Niedawno uj­
rzał w W iedniu św iatło dzienne pierwszy 
numer „Słowiańskiego W ieku", którego 
programowi oraz osobie redaktora p ośw ię­
ciliśmy już poprzednio słów kilka.

Na nędznym papierze —  nędznym dru­
kiem —  nędza umysłowa rozsnuta... W stę­
pny artykuł jakiegoś Laskowskiego z Orła, 
w patetycznych zwrotach w yraża nadzieję, 
iż wybitniejsi działacze słowiańszczyzny  
W imię wspólnego dobra wspierać będą 
wydawnictwo p. W erguna —  na „wspólny 
sobór umysłowy się zejdą11.

W  następnym artykule sam W ergnu zaj­
muje się kw estyą, zali „umarło słowiano- 
fllstw o?" Stwierdza radośnie, iż  ono żyje 
i zaręcza, iż  nigdy słowianofilstwo nie zg i­
nie, dopokąd istnieją słowianie (oraz Wer- 
gnny i... ruble, 'przyp. Red.). W szak  już  
obecnie cały św iat słowiański rozpiera po­
trzeba tej idei.

Czuje ją  W ielkopolska (?), czują ją i 
w Czechach, i na Morawie, i na W ęgrzech, 
i w  Serbii, i w B ułgaryi, czują ją  nawet 
w A zyi Mniejszej (!)... Otóż w zapale dzie- 
gciowo-słowiańskim  (słowianofilskim) dziel­
ny W ergun jednem pociągnięciem pióra 
anektuje na rzecz słowiańskiego św iata ol­
brzymi szm at w Azyi.

Rozumiemy gorliwość p. W erguna, atoli 
sądzimy, że w swej zachłanności powinien 
się liczyć przynajmniej z pozorami... R a­
dzilibyśmy więc p. W . zrzec się chwilowo 
A zyi Mniejszej, a natomiast zatknąć sztan­
dar wszechsłowiański w  Mongolii. W tedy, 
zerknąwszy wszechsłowiańskiem okiem ku 
niebieskiej wstędze „matuszki W ołgi sze­
rokiej", mógłby na usprawiedliwienie swoje 
zacytować przysłowie francuskie: kuzyni 
naszych kuzynów są naszym i kuzynam i....

„Siewiernyj Kurjer", jeden z najsym pa­
tyczniejszych dzienników rosyjskich, zapy­
tuje z racyi przyjścia na św iat tego sło- 
wianofilskiego bastarda, na jaką publiczność 
rachuje p. W ergun? Rosyanie nie będą 
czytali „Słowiańskiego W ieku", gdyż współ­
pracownicy tego pisma wręcz niemożliwie 
kaleczą język  rosyjski, gdyż zresztą prasa

rosyjska posiada własne „Słowiańskie W ie­
ki" —  różne „Sw iety", „Moskowskie W ie-  
domosti". Inni słowianie również nie w e­
zmą tej tandety do ręki, gdyż nie potrafi 
ona współzawodniczyć z tak poważnem pi­
smem, jak praski „Slowansky Prehled" .

Walne zgromadzenie „Przytuliska u- 
czestników powstania z r. 1 8 6 3 /4  odbyło 
się w czwartek, w sali ratuszowej, pod 
przewodnictwem prezesa Kułakowskiego. 
Sprawozdanie za rok ubiegły, piąty z rzę­
du istnienia „Przytuliska" wykazuje, że 
w roku tym towarzystwo uzyskało 107  
nowych członków, których ogółem liczy  
5 5 0  i utrzymuje obecnie 2 0  weteranów. 
Dochód roczny wyniósł 4 5 0 8  złr. 8 2  ct., 
rozchód 4 0 4 7  złr. 3SB/2 ct. Znaczny przy­
rost w ykazuje rubryka darów, w której 
figuruje coraz więcej reprezentacyj miej­
skich i powiatowych — aczkolwiek nie­
które z śmiesznie małemi kwotami, np. 
Nowy Sącz 5  z łr . ! Majątek ogólny tow a­
rzystw a zestawiony w bilansie reprezen­
tuje sumę 8 1 9 0  złr.

W alne zgromadzenie przyjęto sprawo­
zdanie do wiadomości i udzieliło zarządo­
wi absolntoryum. Członkami honorowymi 
mianowano trzech członków rodziny Z., 
którzy znacznemi ofiarami przyczynili się 
do rozwoju tow arzystw a. Dalej uchwalono 
zmianę statutu, polegającą na pomnożeniu 
liczby członków wydziału z 6  na 8 .

Tow. Millerand, francuski minister han­
dlu, przeprowadziwszy reorganizacyę pa­
ryskiej „narodowej szkoły artystyczno-prze- 
mysłowej" i wyposażywszy ją  w lab ora to - 
rya fizykalne, chemiczne, mechaniczne itd ., 
stw orzył w tej szkole katedrę „historyi 
pracy" i powołał na profesora tego przed­
miotu tow. Jerzego Renarda, który przed­
tem był inspektorem szkolnym w Paryżu  
i redaktorem naukowego miesięcznika „Re- 
vne socialiste" (Przegląd socyalistyczny). 
Renard jest autorem słynnej książeczki 
„Czy człowiek ma wolną wolę ?“, znanej i 
polskim socyalistom  z przekładu.

Porządki w drohobyckim szpitalu.
Pewien robotnik, nie mogąc swojej żonie 
chorej dać w domu należytej opieki, od­
dał ją  za poradą lekarza do szpitala w 
Drohobyczu. Gdy wszedł tam, przedstawił 
mu się straszliw y widok. Chorzy leżeli po 
dwóch na jednem łóżku, najmniejszego do­
zoru nie było. Kobieta jedna, właśnie w  
tej chwili, gdy tam wszedł, dostała g w a ł­
townych kurczów, a nie było nikogo, kto-

Robotnicy! uczęszczajcie tylko do tych lokalów, gdzie abonują „Naprzód!“
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by jej dał jakąkolw iek pomoc. Lekarza  
dyżurnego wcale nie ma.

Chorzy ze łzami w oczach opowiadali 
mu, jak  się z nimi obchodzi ordynujący 
lekarz E liasiew icz.

I)o konającej kobiety odezwał się pe­
wnego razu: „Oho! będzie już z tobą ka- 
put“. T ak traktuje lekarz swoich pacy- 
entów !'

Za obrazę mitologii greckiej! Poeta  
i redaktor belgradzkiej „Zwerdy" W esse- 
linoyic, umieścił w jednym z numerów te­
go czasopisma wierszyk, wydrwiwający mi­
tologię pogańską. W ierszyk skonfiskowano 
i autorowi wytoczono proces o obrazę re­
lig ii .. W  ten sposób belgradzcy koledzy  
p. D olińskiego zdystansowali go przynaj­
mniej o długość... głow y. Pomimo, że przed 
sądem stwierdzono, iż w inkryminowanym  
wierszyku była mowa o bogach, nie o je- 
dnem bóstwie, W esselinovic skazany został 
na kilkudniowy areszt.

Jak zanieczyszczoną jest woda rze­
czna w wielkich miastach, św iadczy na 
stępujący spis tego, co w roku zeszłym  
znaleziono w Sekwanie w obrębie Paryża:

„ 2 0 2 1  psów, 9 7 7  kotów, 6 4 7  szczurów, 
5 0 7  kur i kaczek, 3 0 6 6  kilogramów od­
padków mięsnych, 2 1 0  królików, czy za­
jęcy , 2  źrebięta, 6 6  prosiąt, 5  wieprzów, 
2 7  gęsi, 27  indyków, 2  wiewiórki, 1 pa­
pugę, 6 0 9  ptaków różnych, 3  lisy , 1 5 0  
gołębi i 3  jeże".

Jak widzimy, z tego menu dla każdego 
gustu da się coś wybrać, z wyjątkiem dla 
tych, którzy lubią „wodę zwyczajną".

Przelicytow ał !... Gdy rozeszła się trag i­
komiczna wieść o porwaniu pani „Gyp", 
różnojęzyczne gazety , zajmujące się omło- 
tem pustej słomy, zaczęły  się spierać o 
w iek francuskiej pow ieściopisarki: chodziło 
o stwierdzenie, czy pani „Gyp" kw alifi­
kuje się jeszcze do porwania. W  tych po­
zbawionych galanteryi dochodzeniach, prze­
licytow ało wszystkich na niekorzyść sensa­
cyjnej bohaterki pismo „Hamburgische Cor- 
respondenz", pisząc co następuje: „Gyp, 
jest to hrabina Martel de Jauville z domu 
Mirabeau, p r a b a b k a  słynnego Mirabeau 
z czasów pierwszej rewolncyi francnskiej". 
B yłaby więc hr. Martel drugiem wydaniem  
Matuzala.

Wójt i radni z łaski pana starosty.
„Swoboda" ogłasza znown wypadki nie­
prawnego urzędowania wójtów i  radnych. 
W  powiecie husiatyńskim, w gminie Su- 
chostaw rządzi wójt Stach W ołoszyn, j e ­
szcze od r. 18 9 1  i prośby gminy, aby 
starostwo rozpisało nowe wybory, nie od­
noszą żadnego skutku. W ójt natomiast 
przechwala się, że ma protekcyę starosty  
husiatyńskiego i hr. Gołuchowskiego, dla­
tego będzie rządził aż do śmierci. Rządy 
jego zaznaczają się tem, że sprzedał swój 
młyn, który się już w ali, gminie za 4 0 0 0  złr. 
że używ a podwód gminnych i majątku 
gminnego do swoich osobistych celów.

To samo jes t w powiecie dolińskim, 
w  gm inie Rożnatów, gdzie urzęduje rada 
gminna, wybrana jeszcze  przed 1 5  laty. 
Już cztery razy od tego czasu były w y­
bory i każden raz starostwo wybory unie­
ważniało. Gmina rekursowała do Trybunału 
administracyjnego w W iedniu, który osta­

tnie wybory zatw ierdził, pomimo to sta­
rosta nie dopuścił nowej rady do urzędo­
wania dlatego, aby zmusić włościan do 
wyboru znienawidzonego im człow ieka  
na wójta. W łościan ie opierają się, a stara 
rada z przed la t 15  w dalszym ciągu ra­
buje gminę.

W  powiecie śniatyńskim, w gminie T rój­
ca, wybory przeprowadza znany już do­
brze komisarz Jaworczykowski ze sw o­
imi żandarmami. Naznacza on nietylko 
początek wyborów, ale i koniec, i to tak 
krótki, że ani połowa ludzi nie jest w sta­
nie oddać swoich głosów . T ak samo było 
przy ostatnich wyborach w r. 1 8 9 7 . Do 
głosu dostają się tylko ci, których wójt 
polec', innych żandarmi wstrzymują przy 
drzwiach. W  ten sposób wybrano radę 
gminną, samych zaufanych pana starosty 
i komisarza. P rzeciw ko temu gmina wnio­
sła protest do namiestnictwa, lecz nie tylko 
nie otrzym ała do dziś dnia odpowiedzi, 
ale starostwo nieprawnie wprowadziło g w a ł­
tem wybraną radę w urzędowanie.

Przegląd społeczny.
Robotnicy szewscy w Krakowie odbyli

wczoraj zgrom adzenie publiczne, zwołane 
przez stow arzyszenie zawodowe. Przybyło  
bardzo wielu robotników, a nadto kilku 
majstrów z przełożonym  cechu na czele.

D yskusya prowadzoną była nader rze ­
czowo i spokojnie. Robotnicy wybrali sze­
ściu delegatów', k tórzy  mieli po południu 
przedstawić tym czasow e żądanie robotni­
ków', a mianowicie podwyższenie płacy od 
jednej pary damskiej po 2 0  ct. od mę­
skiej po 3 0  ct.

W ybrani delegaci robotników udali się 
po południu na zgromadzenie pp. majstrów'. 
Tu napotkali na nader ożywioną i burzli­
wą dyskns\ę. Rozsądniejsi majstrowie z g a ­
dzali się na żądanie robotników, jakkol­
wiek pragnęliby coś jeszcze wytargować, 
podczas gdy druga część majstrów z upo­
rem średniowiecznym odrzuciła w szelkie  
pertraktacye. Poniew aż do porozumienia 
między samymi majstrami nie przyszło, 
przeto ogłoszono delegatom robotników po­
w ziętą „uchwałę", że nie mogą się dziś 
wdawać majstrowie w pertraktacye ugo­
dowe dlatego, że ... m iędzy sześciu delega­
tami znajduje się tow. B ryn iarsk i, który  
obecnie już nie jest czeladnikiem szew ­
skim.

Pod takim błahym pozorem rozbili sami 
majstrowie ugodę! Tego wykrętu nikt na 
seryo brać nie może. Faktem  jednakże jest, 
że wobec reprezentacyi pp. majstrów dele­
gaci przez robotników zostali jednogłośnie 
wybrani, że robotnicy chcieli ugodowo spór 
załatw ić. M ajstrowie układy zerw ali sami, 
to też robotnikom nic nie pozostaje, jak  
tylko odwołać się do swej najsilniejszej 
broni, t. j . do solidarności robotniczej i 
zastanowić od poniedziałku robotę.

W  niedzielę odbędzie się publiczne zgro­
madzenie, na którem robotnicy zastanowią  
się nad odpowiedzią majstrom za to bru­
talne podeptanie swobody organizacyi w 
wyborze swych reprezentantów.

L is t  z R o s y i.
K ijó w , 2 2  m aja.

(Z  rosyjskiego ruchu robotniczego. — Wyroki.— 
l-szy maja. — Strejk piekarzy. — Organizacya 

tajna).
N a d e s z ły  ju ż  w y r o k i n a  to w a r z y s z y  

R o s y a n , n a le ż ą c y c h  do  o r g a n iz a c y i  
„ k ije w sk a w o  so jn z a  b o r b y ", a r e sz to w a ­
n y c h  w  p o c z ą tk a c h  w io s n y  1 8 9 8  r. 
O r g a n iz a c y a  p o w y ż s z a  w  k o ń c u  r. 1 8 9 8  
p r z e k sz ta łc i ła  s ię  w  „ k ijew sk ij k o m ite t  
R o ss ijsk o j so c ja l-d e m o k r a tic z e sk o j p a r ­
tii."

W y r o k i są  n a s t ę p u j ą c e : E d e lm a n  
B o r y s , s tu d e n t  Y  k u r su  m e d y c y n y , 2  
la ta  w ię z ie n ia  w  p e te r s b u r sk im  K r z y ­
żu  i 8  la t  W sc h o d n ie j  S y b e r y i  (ży d ), 
T e s le r  L e o n , dr. f il., 2  la ta  t e g o ż  w ię ­
z ie n ia  i  8  la t  W sc h o d n ie j  S y b e r y i  
(R o sy a n in ), P o la k  A lb e r t , ro b o tn ik , 
2  la ta  w ię z ie n ia  i 6  la t  W sc h o d n ie j  
S y b e r y i ,  S o ło d u c h a , in t e l ig e n t ,  2  la ta  
w ię z ie n ia  i  p ię ć  la t  W sc h o d n ie j  S y ­
b e r y i ,  P o m e r a n c  Z ofia  (d e n ty s tk a ),  
2 la ta  w ię z ie n ia  i 5  la t  W sc h o d n ie j  
S y b e r y i  (ż y d ó w k a ), S z u la k o w sk i K a z i­
m ierz , s tu d e n t , 2  la ta  w ię z ie n ia  i 3  la ta  
W o ło g o d z k ie j  g u b . (P o la k ), T u c z a p sk i  
P a w e ł  2  la ta  w ię z ie n ia  i  4  Jata W o ­
ło g o d z k ie j  g u b . u r z ę d n ik  iz b y  k o n tr o ­
lu ją ce j (R o sy a n in ) , K r z y ż a n o w s k a  W ia ­
ra, 2  la ta  w ię z ie n ia  i 3  la ta  W o ło ­
g o d z k ie j  g u b ., n a u c z y c ie lk a  (R o sy a n k a ), 
P ie tr a s ie w ic z  K a z im ie r z , a d w o k a t, 2 
la ta  w ię z ie n ia  i 5  la t  W o ło g o d z s ie j  
g u b . (P o la k ), S z e n  B o r y s  7 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  i  3  la ta  W o ło g o d z k ie j  g u b . 
(R o sy a n in ) , R a b c z e w s k i A d a m , a d w o ­
k a t, 3  la ta  W o ło g o d z k ie j  g n b . (P o la k ), 
B ie r d ia je w  M ik o ła j 3  la ta  W o ło g o d z ­
k ie j g u b . (R o sy a n in ) , W a ło g ig ,  R o s y a ­
n in , lite r a t , 3  la ta  W o ło g o d z k ie j  g u b .,  
Z a łiw sk i L e o p o ld  3 la ta  W o ło g o d z k ie j  
g u b . P o la k ,  le k a r z ;  P o ło ń s k i P io tr ,
2 la ta  w ię z ie n ia  i  3  la ta  W o ło g o d z k ie j  
g u b ., lek a rz , P o la k ;  B ie ło n z o w  P io tr ,  
a d w o k a t, 3  la ta  W o ło g o d z k ie j  g u b .,  
R o sy a n in ;  M u k o ło w , o ficer  m a r y n a r k i,
3  la ta  W o ło g o d z k ie j  g u b ., K lim o w ic z  
W a c ła w , s tu d e n t, 6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  
i 3  la ta  z e s ła n ia  (P o la k ) , B o g o le j  2 
la ta  W o ło g o d z k ie j  g u b ., 5  o só b  sk a ­
z a n o  n a  n a d z ó r  p o lic y jn y .  O p rócz  
p o w y ż s z y c h  o tr z y m a ło  k a rę  z e s ła n ia  
j e s z c z e  60 o só b , p r z e w a ż n ie  r o b o tn i­
k ów .

O u r o c z y s to ś c i  1 -g o  m a ja  m o ż e m y  
W a m  d o n ie ś ć  n a s tę p u ją c e  sz c z e g ó ły -'

W  E k a t e r y n o s ł a w i u  r o z r z u ­
co n o  o k o ło  c z te r e c h  t y s ię c y  p ro k la -  
m a c y j ,w z y w a ją c y c h  do  św ię c e n ia  1 -g o  
m aja. A r e sz to w a n o  o k o ło  1 0 0  osób- 
W z ię to  ta k ż e  ta jn ą  d ru k a rn ię , g d z ie  
d ru k o w a n o  p ism o  s o c y a l is ty c z n e , p . t. 
„ J u ż n y j R a b o c z y j."

W  K ijo w ie  r o z p o w sz e c h n io n o  w ie le  
p r o k la m a c y i n a  1 -g o  m aja , o d b ity c h  
w  d ru k a rn i k ijo w s k ie g o  k o m ite tu  r o ­
s y j s k ie g o  so c .-d em  . p a r ty i  ro b o tn icze j-  
O d b y ło  s ię  w ie le  z e b r a ń  p o  8 0  do  100  
o só b , n a  k tó r y c h  m ia n o  m o w y  i  r o z ­
w ie sz o n o  sz ta n d a r y .

W  n o c y  z 4  n a  5  m a ja  w y b u c h ł  
w  K ijo w ie  s t r e j k  p i e k a r z y ,  zor-
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g a n iz o w a n y  p r z e z  p o w y ż s z y  k o m ite t .  
Z  m a ły m i w y ją tk a m i w e  w s z y s tk ic h  
p ie k a r n ia c h  s tr e jk u je  o k o ło  1 5 0  osób . 
A r e s z to w a n o  5 7  p ie k a r z y . C arsk a  a d m i­
n is tr a c y a , ja k  z a w sz e , o k a z a ła  s ię  w r o ­
g ą  w z g lę d e m  r o b o tn ik ó w  i za b ro n iła  
w ła śc ic ie lo m  p ie k a r ń  ro b ió  u s tę p s tw a  
s tr e jk u ją c y m , p r o p o n o w a ła  sp r o w a d z e ­
n ie  r o b o tn ik ó w  z  in n y c h  m ia st. S o li­
d a r n o ść  p a n u je  z u p e łn a .

W  n o c y  z d n ia  11 n a  12  m a ja  b y ły  
o g ó ln e  w ie lk ie  a r e sz ty  w  K ijo w ie .  
W z ię to  o k o ło  1 0 0  osób .

W  c z a s ie  stre jk u  k o m ite t  k ijo w s k i  
w y d a ł  w  m ie jsc o w e j ta jn e j d ru k a rn i 
o d e z w ę  o s tr e jk u ją c y c h  to w a r z y sz a c h ,  
w z y w a ją c  s p o łe c z e ń s tw o  do  sk ła d ek , 
k tó r e  te ż  n a p ły w a ją  ob fic ie . S tr e jk  m a  
s ię  k u  k o ń c o w i. R e z u lta t  n ie  j e s t  j e ­
s z c z e  w ia d o m y . T o w a r z y s z e  n a s i z w y ­
c ię ż y l ib y  n ie z a w o d n ie , g d y b y  n ie  pre-  
s y a  a d m in is tr a c y i.

W  ty m  m n ie j w ię c e j  c z a s ie  co  i w  
K ijo w ie  b y ły  l ic z n e  b a rd zo  a r e sz ty  
i  w  O d es ie . W z ię t o  p r z e sz ło  1 0 0  o só b

W  M iń sk u  g u b e r n ia ln y m . za b ra n o  
d ru k a rn ię  n a r o d o w o lc ó w .

O b e c n ie  ru ch  r o b o tn ic z y  w  R o s y i  
j e s t  n a js i ln ie j s z y  n a  p o łu d n iu . Z n a c z n y  
u d z ia ł  b io rą  w  n im  P o la c y  i ż y d z i.

W  sfe r a c h  ro b o tn iczy 7eh  p a n u je  w ie l ­
k ie  o ż y w ie n ie .  W  R o s y i  p o łu d n io w e j  
w y c h o d z i ły  d w a  p is m a :  w  K ijo w ie  
„ W p iero d "  i  w  E k a te r y n o s ła w iu  „ J u ż-  
n y j  R a b o c z e j  “.

W  k o ń cu  1 8 9 8  rok u  ru ch  s o c y a li-  
s t y c z n y  w  R o s y i  w  o g ó le , w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  z a ś  n a  p o łu d n iu  z o r g a n iz o ­
w a ł  s ię  i  sk o n c e n tr o w a ł w  p a r ty ę  „R o-  
s ijsk a ja  s o c y a l-d e m o k r a t ic z e sk a ja  ra-  
b o c z a ja  p a rtja " .

Z  lite ra tu ry  i s z^uKi-
„Przedświt11, miesięcznik polityczno-spo­

łeczny, organ polskiej partyi socyalisty­
cznej. Z eszyt 4 -ty  rocznika X X . wyszedł 
z druku i zaw ieja  następujące a r ty k u ły : 
Drukarnia „Robotnika". — T. W -o : B a­
kunin a powstanie 1 8 6 3  r. (dokończenie). —  
Dr. W ładysław  G um plow icz: Dwa kongre­
sy  socyalistyczne w B elgii (I. Kongres za ­
wodowy. II. Zjazd rolników socyalisty- 
cznyck). —  Res : Różne prądy w socyal- 
nej demokracyi rosyjskiej. —  Z prasy. —  
Z kraju i o kraju (Y zjazd P . P . S. za ­
boru pruskiego, listy  ze Lwowa, W arsza­
wy, Łodzi itd.). —  Wspomnienie o Hen­
ryku Bukowskim. — Ostatnie wiadomości 
(demonstracya w arszawska). —  Odezwa w  
sprawie jubileuszu tow . Limanowskiego. —  
Prenum erata roczna „P rzedśw itu“ wynosi 
4  K 8 0  li, w kopercie 8  K. Numer poje­
dynczy 4 0  h. Adres w ydaw nictw a: Józef 
Kaniowski, 6 7  Colworth Road, Leytonstone, 
London N. E.

Telegraf i telefon.
Delegacye.

Budapeszt, 2 5  maja. Kom isya budżeto­
wa austryackiej delegaeyi przyjęła zamknię­
cie rachunkowe za rok 1898 .

Pożar.
CzertliOWCe, 2 4  m a ja . W czo ra j p o ­

p o łu d n iu  w y b u c h ł w  g m in ie  L ip o w e n i  
p o w ia tu  su c z a w s k ie g o  p o ża r , k tó r y  z n i­
s z c z y ł  p r z e sz ło  8 0  za g ró d . O k o ło  3 0 0  
o só b  p o z o s ta ło  b ez  d ach u .

Ruch robotniczy.
Gablonz (w  C zech a ch ), 2 5  m aja. 

W czo ra j o d b y ło  s ię  tu  w ie lk ie  z g r o ­
m a d z e n ie  r o b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h , 
k tó r y c h  z e b r a ło  s ię  o k o ło  ty s ią c . Z g r o ­
m a d z e n i u c h w a lil i  s z e r e g  ż ą d a ń  i w y ­
b r a li k o m ite t , z ło ż o n y  z  6  to w a r z y ­
sz ó w , k tó r y  m a  te  ż ą d a n ia  p r z e d ło ż y ć  
p r z e d s ię b io r c o m .

D n ia  2 8  b m  m a  s ię  o d b y ć  p o n o w n e  
z g r o m a d z e n ie  c e le m  o m ó w ie n ia  o d p o ­
w ie d z i p r z e d s ię b io r c ó w  i  d a ls z e g o  z a ­
c h o w a n ia  s ię  r o b o tn ik ó w . N a le ż y  s ię  
s p o d z ie w a ć  stre jk u . L ic z b a  r o b o tn ik ó w  
b u d o w la n y c h  w  G a b lo n z  i  o k o lic y  w y ­
n o s i o k o ło  2 0 0 0 .

Jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Petersburg, 2 5  m aja . G ro n o  p r o fe ­

so r ó w  w o jsk o w e j a k a d e m ii m e d y c z n e j  
u c h w a liło  o fia ro w a ć  u n iw e r s y te to w i  
k r a k o w sk ie m u  w  d z ie ń  ju b ile u s z u  ar­
ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  a d res i w y s ła ć  
ja k o  d e le g a tó w  p r o fe s o r ó w  P r z y b y lk a  
i C h ru szczo w a .

Nowi św ięc i!
Rzym, 2 5  m aja . W czo ra j w śró d  w ie l­

k ic h  c erem o n ij d o k o n a ł p a p ie ż  w  b a ­
z y lic e  św . P io tr a  k a n o n iz a o y i d w ó ch  
n o w y c h  ś w ię ty c h  : b ł. J a n a  B a p ty s t y  
D e le s s a lla  i b ł. R it y  D a c a sc ia .

Zatarg turecko-amerykański.
Waszyngton, 2 5  m aja . N o ta  a m b a ­

sa d o ra  a m e r y k a ń s k ie g o  w  K o n s t a n t y ­
n o p o lu  do  r z ą d u  tu r e c k ie g o  j e s t  z r e ­
d a g o w a n ą  w  ta k  o s tr y m  to n ie , że  
m o że  u c h o d z ić  z a  u lt im a tu m . P r z e d  
w y s ła n ie m  u lt im a tu m  z a p y ta  M ac K in -  
l e y  k o n g r e s  o zd a n ie .

Rozruchy w Egipcie
Londyn, 2 5  maja. „T im es11 donosi z Kai- 

ro z dnia 2 2  bm. : N ietylko A nglicy, ale 
•również inne narodowości, przedewszystkiem  
Francuzi, są silnie zaniepokojeni wzrostem  
fanatyzmu mahometańskiego. Podniecenie 
w szędzie silne. Usposobienie khedy wa jest  
przychylne fanatyzmowi.

Wojna.
Londyn, 25  maja. Lord Roberts donosi 

z nad południowego brzegu rzeki Rheno- 
ster pod datą 2 3  bm.: Gdy przybyłem tu 
dziś rano, spostrzegłem , że Burowie w nocy 
się cofnęli i zajęli silną pozycyę na pół­
nocnym brzegu rzeki, którą natychm iast 
oszańcowali. Nie uznali jednak za stoso­
wne bronić tej pozycyi, gdy się dowie­
dzieli, że oddział Jana Hamiltona stoi 
w Heilbron i że konnica, która przekro­
czyła rzekę Rhenoster nieco niżej zagraża  
ich tylnej straży z prawej strony. Most 
na rzece i tor kolejowy na przestrzeni 
kilku mil zosta ły  zniszczone. Oddział H a­
miltona ściga ł Burów7, pozostających pod 
komendą Piotra D ew eta z Lindley do 
Heilbronu. O przejście przez rzekę Rhe­

noster powstała gorąca • walka. Brygada  
Smith-Dorriensa zaszła  Burów z flanków. 
A ngielski oficer komenderujący w Bosliof 
donosi, że w ostatnich dniach poddało się 
około 3 0 0  Burów orańskich. Kellykeuny  
donosi, że oddziały Yeomanry Oczyściły 
pas kraju pomiędzy Bloemfontein a Bosliof 
z Burów.

Londyn, 2 5  maja. Biuro Reutera donosi, 
że Burowie pod Yryheid zdobyli na A ngli­
kach, 2  armaty Maksima i 2 0 0  jeńców, 
między nimi 3  oficerów.

Londyn, 2 5  maja. Biuro Reutera donosi 
z K ap stad t: K rążą w ie śc i, że prezydent
Kruger otrzym ał od kierownika deputacyi 
Burów', Fischera, pismo, w którem radzi 
mu, aby przyjął warunki pokoju, które 
podyktuje mu m arszałek Roberts. Spodzie­
wają się, że Roberts, przekroczyw szy rze ­
kę Yaal, wyda proklamacyę, w której za ­
pewni bezpieczeństwo osobiste burgerom.

Waszyngton , 2 5  maja. K ierownik re- 
prezentacyi Burów, Fischer, zaprzecza po­
głoskom o liście do Krugera.

Londyn, 2 5  m aja . I z b a  p o s łó w . B a l -  
f o u r  o d p o w ia d a ł n a  in te r p e la e y e  w  
sp r a w ie  je ń c ó w  a n g ie lsk ic h ,, z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  w  P r e to r y i , w  a b so lu tn e j  
m o c y  K r u g e r a ;  B  a 1 f  o u  r  są d z i, 
że  K r u g e r  n ia  z e c h c e  p o d e p ta ć  p raw  
m ię d z y n a r o d o w y c h , i ż e  j e ń c o m  a n ­
g ie ls k im  n ie  g r o z i ż a d n e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o .

Londyn, 25  m a ja . B iu r o  R e u te r a  d o ­
n o s i z  L a u r e n c o -M a r ą u e s  z  d a tą  22  
b . m . : O d b ił s tą d  p a r o w ie c  „ B ru d e-  
n o t h “ z 3 0 .0 0 0  u n c y i  w  z ło c ie , u d a ją c  
s ię  do H a m b u rg a .

Londyn, 2 5  m aja . W e d łu g  d o n ie s ie ­
n ia  b iu ra  R e u te r a  z  o b o z u  B u r ó w  p o d  
V o lk s n is t  z  d a ty  2 0  b. m ., u d e r z y ły  
fo r p o c z ty  B u r ó w  w czo ra j p o p o łu d n iu  
n a  j e d e n  o d d z ia ł w o jsk  a n g ie lsk ic h ,  
p o m ię d z y  N q u tu  a M o u n t P r o sp e c t ,  
n a  p o łu d n ie  od  M a ju b y . 8  A n g lik ó w  
z a b ity c h , 13  r a n n y c h . B u r o w ie  n ie  p o ­
n ie ś li  ż a d n y c h  stra t.

Wiedeń, 2 3  m a ja . M in is te r s tw o  h a n ­
d lu  o b w ie s z c z a , ż e  c e sa r z  z e z w o li!  n a  
u s ta n o w ie n ie  w  m in is t e r s tw ie  h a n d lu  
k o m isy i d la  z a p o b ie g a n ia  n ie s z c z ę ś l i ­
w y m  w y p a d k o m .

M in is te r s tw o  h a n d lu  w y d a ło  r o z p o ­
rz ą d z e n ie , k tó r e  r e g u lu je  s to su n k i p e r ­
so n a ln e  p o c z tm is t r z ó w  p r z y  n ie e r a -  
r y a ln y c h  u r z ę d a c h  p o c z to w y c h . W c h o ­
d zą  o n i p r z e z  z a m ia n o w a n ie  ic h  za  
d ek re tem  w  tr w a ły  s to su n e k  s łu ż b o w y  
do z a k ła d ó w  p o c z to w y c h  i  t e l e g r a ­
f ic z n y c h .

Stow arzyszen ia  i zgromadzenia.

Porady prawnej w spraw ach przemysłowych, 
służbowych i t. p. udziela się bezpłatnie 

zorganizow anym  tow arzyszom  w lokalu  Zw iązku 
stow arzyszeń robotniczych w Krakow ie, ul. Flo- 
ryańska  49, codziennie od godz. 12V2 do godz. 
od Społudnin.

R edaktor naczelny: Ignacy Daszyński.
W ydaw ca: Jan Englisch.

W łaściciel i odpow. redaktor: Dr. Zygmunt Marek
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Za t r e ś ć  o g ło s z e ń  r e d a k c y a  n ie p rzyjm u je ża d n ej o d p o w ie d z ia ln o śc i.

N a jw ię k s z y  s k ła d

M aszyn  do szycia  i h a ftu
SINGERR

niedoścignionej trwałości, najnowszej konstrukcyi. a nowszej od 
wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowe, pierście­

niowa i Vibrating Shuttle 
s z y j ą c e  n a p r z ó d  i w s t e c z .  — Nauka szycia i haftu 

b e z p ł a t n i e .  — G w a r a n c y a  p i ę c i o l e t n i a .  

F a b r y c z n y  sk ła d  o r y g in a ln y c h  m a s z y n  do  sz y c ia

MICHRŁ KAMilHOLZ
C ieszyn , F il ia :  K ra k ó w ,
Saska kępa 29 5 31— fi Floryańska 34.

w Krakowie, przy ul. Gertrudy 28 
poleca swój J nowo otwarty Ogród.

W y b o r o w a  k u c h n ia . 85 3—4

Piwo pilzneńskie z browaru mieszczańskiego w Pilznie.
W in a  austryackie, w ęgierskie i zagraniczne.

U sługa szybka i rzetelna. — - - ............

N ie p r z e ś c i g n i ę t y  H a n d e l ł a k o c i  i n a p o j ó w
= —   Z  P O K O J A M I D O  Ś N I A D A Ń ------------------------

pod firma:

GUSTAW GOLDSTEIN, Kraków, Zielona 7
poleca swój handel bogato zaopatrzony w napoje i przekąski najlepszej jakości.

«  S zczeg ó ln e  z a le ty  :

5 p e d a n ty c z n a  c z y s to ś ć , z n a k o m it a  k u c h n ia , s to ły
^ k r y t e  i s z y b k a  a  r z e t e ln a  o b s łu g a .

G - a b in e ły  na. z e b r a n i a ,  z  o s c f b n e m  w e j ś c i e m . "WS

Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności, kreślę się 
41 11— 10 z szacunkiem i poważaniem

G U S T A W  G O L D S T E IN .

L E O N  S C H L E I C H K O R N , właściciel

P IE K A R N I POLSKIEJ
w  K r a k o w ie ,  w e  L w o w ie  (F ilia ) ,

u l ic a  D łu g a  17 51 11— 10 ul. T o r o s i e w i c z a  6
P o le c a  sw o ją  p ie k a r n ię  u r z ą d z o n ą  w e d łu g  w y m a g a ń  z d r o w o tn y c h .  

W y p ie k a  k ilk a  r a z y  d z ie n n ie :  C hleb  c z y s t o  ż y t n i ,  C hleb  
p s z e n i c z n y ,  C h leb  p r a w d z iw y  r a z o w y  ja k o te ż  c z y s to  
ż y tn i  c ie m n y , z w a n y  „ P o ls k i11, n a  sp o só b  m o r a w s k i  w y r o b io n y .

N a b y w a ć  g o  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  h a n d la c h  w  K r a k o w ie  i w e  
L w o w ie , g d z ie  firm a  m o ja  s ię  zn a jd u je . Z a r z ą d .

Poby t w K rakow ie z powodu dalszych zobowią­
zań obliczony jes t ty lko na k ró tk i czas!

J e s z c z e 20 p r z e d s ta w ie ń !

C y r k  J ^ e n r y
78 11—30 w  K r a k o w ie

przy placu Wielopole.
Dziś w piątek, d. 2 4  maja br.

-------------  bez w zględu na pogodę
I III I ■ 1 r n ■ .• W i e l k i e  H ig l -L i fe  P r z e d s t a w ie n ie *

R e n d e n z  v o u s  d la  t o w a r z y s t w a
Nowość! Po raz pierwszy! Nowość!

S W  Senzacyjny występ jedynego w świecie "••
o lb rz y m ie g o  s ło n ia

B L O N D I N A
Sprawozdania dzienników wiedeńskich jakoteż ilu­
strowanej gazety w Lipsku, są dostatecznym do­
wodem, iż »Blondin« jes t najlepiej tresowanym 

czworonogiem w świecie.
W ystęp  wszystkich klownów ------------------------ "
--------------------------------------- jeźdźców i jezdźczyń.

Po raz t r z e c i ! (W e W iedniu  50 razy  grane.)

M A Z E P A
w y g n a n ie  do  s te p ó w  u k ra iń sk ich , 

wielka pantom ina złożona z 2 części, dla sceny 
ułożona przez dyr. H enry — w ykonana przez 

150 osób.
Zw raca się uw agę na tresrę  konia Mazepy-

O tw arcie kasy codziennie od g. 6V2 wiecz. 
B iletów  na m iejsca siedzące wcześniej nabyć 

można u  W go W'. B ujańskiego, Rynek główny 
od godz. 10 rano do fi wiecz.

W  sobotę dnia 26 m aja o godz. 8 wieczór

W ie lk ie  P r z e d s ta w ie n ie .
W  niedzielę, 24 bm. dwa przedstawienia*

o g. 4  popoł., i o 8 wieczór.

T  o w a rzy  szy
o b s łu g u ję  z  u p r z e jm o śc ią  i  s ta ­
ra n n o śc ią . - G razety r o b o tn ic z e  

i  b r o sz u r k i do  c z y ta n ia .

J. KUPFER, Fryzyer,
8 u l. W o ls k a  1.

 ...   i..... i.... .
- fir.f n ttu iiriifH iL ariu  a m tu  n u  n n  r t n i ł i i - .

• l i t i l y J H E l l t i rNoclegi N^Hed-eJa.
X .. Q u e l le n g a s s e  77.

codziennie św ieża bielizną po 15  i 1 8  c*" 
Tygodniowy abonament po 9 0  ct. i 1 złr- 
1-7 Ciepła łaźnia dla gości bezpłatnie. $0

Cukiernia Warszawska CeL T
Romualda Pieczarki

w Krakowie, plac Dominikański
D la  P p . a m a to r ó w  bilard karambolowy 

i piramidkowy! 77 6— 3

Poleca swe znakomite wyroby Sz. Publiczności

C o d z i e n 
świeże 

cias ta  po 
4 ct.

'/, D rukarni Narodowej w Krakowie, W iślna 9. — Telefon Nr. 404


